


Heute feiern wir, aber morgen oder übermorgen verwelken all die 
blau-goldenen und weiß-roten Blumen, das Ballongas und Sektblasen 
entweichen und die neue Wirklichkeit kommt uns entgegen.

Als Ingenieur möchte ich eine Bedienungsanweisung für die neue 
Realität bekommen und als Rektor einer großen Hochschule, der 
für Schicksal von einigen tausend deren Mitarbeiter und etlichen 
tausend Studenten Verantwortung trägt, möchte ich einen Leitstern 
finden, der mir erlaubt, die meiner Führung anvertraute Schule zu 
leiten. Ich begann Anfang Januar 1998 meinen Dienst als Rektor der 
Bergbauakademie, als die Bedingungen, unter denen ich handeln 
musste, an einen faulen dumpfigen, sich langsam schlängelnden 
Fluss erinnerten. Es war nicht ambitioniert, garantierte aber Si-
cherheit und Voraussehbarkeit. Der Ereignisstrom beschleunigte 
seinen Lauf, reißt mit berauschendem Tempo, und hinter der Kurve, 
die vor uns liegt, ist ein Wasserfallgetöse zu hören. Woran soll man 
sich halten? 

Wenn es uns gelingt, an den polnischen Hochschulen europäische 
Eliten zu bilden, die sich seines Namens würdig erweisen, so kommt 
es früher oder später, dass das ganze Polen mental und moralisch zu 
einem völlig europäischen Staat wird. Wenn wir - Hochschullehrer - die 
junge, uns anvertraute Generation zur europäischen Wertegemeinschaft 
führen sollen, müssen wir selbst dessen bewusst sein, was diese Wer-
tegemeinschaft bedeutet.

Zweifellos ist Europa ein geographischer Name, es gibt aber keine 
genaue Demarkationslinie, die unseren Teil von dem Rest des euroasia-
tischen Kontinentes trennt. In Brüssel kann von der Grenze am Ural 
gesprochen werden. Gibt es jemanden, der in diesem riesigen Gebirge 
einen Stein zeigen kann, und dabei sagt: Hier links liegt Europa, rechts 
Asien? 

Dziś jest święto, ale jutro lub pojutrze zwiędną te wszystkie 
niebiesko-złote i biało-czerwone kwiaty, ulotni się gaz z baloników, 
uciekną bąbelki z szampana i staniemy wszyscy wobec nowej rze-
czywistości.

Jako inżynier chciałbym otrzymać jakąś instrukcję obsługi tej 
nowej rzeczywistości, a jako rektor dużej uczelni, odpowiedzialny za 
losy kilku tysięcy jej pracowników i kilkudziesięciu tysięcy studen-
tów, chciałbym znaleźć jakąś gwiazdkę przewodnią, która pozwoli 
mi sterować powierzoną mojej opiece szkołą. Zaczynałem moją 
służbę na stanowisku rektora AGH w pierwszych dniach stycznia 
1998 roku, kiedy warunki otoczenia, w jakich trzeba było działać, 
przypominały leniwą, trochę zatęchłą rzekę, wolno toczącą swe wody. 
Nie było to może zbyt ambitne, ale gwarantowało bezpieczeństwo 
i przewidywalność. Jednak rzeka zdarzeń przyspieszyła biegu, rwie 
w oszałamiającym tempie, a za zakrętem, który jest przed nami, 
słychać łoskot wodospadu. Czego się trzymać?

Jeśli uda nam się uformować na polskich uczelniach europejskie 
elity godne swej nazwy, to prędzej czy później te elity doprowadzą do 
tego, że cała Polska stanie się mentalnie i moralnie krajem w pełni 
europejskim. Jeśli my, nauczyciele akademiccy mamy prowadzić po-
wierzoną nam młodzież ku europejskości, to najpierw sami musimy 
sobie zdać sprawę z tego, czym ta europejskość jest?

Europa jest bez wątpienia określeniem geograficznym, nie ma 
jednak dokładnej linii demarkacyjnej, oddzielającej nasz przylądek 
od reszty kontynentu Euroazji. W Brukseli można mówić o granicy na 
Uralu. Czy jest ktoś, kto potrafi wskazać jakiś kamień w tych ogrom-
nych górach mówiąc: Oto na lewo jest Europa, a na prawo Azja?

Rozterki euro-realisty
Może europejskość jest cechą ducha, właściwością mentalną? Nie 

potrafię wskazać ani jednej myśli, ani jednej idei, ani jednej wartości 
– o której mógłbym z całym przekonaniem powiedzieć: Oto jest 
kwintesencja ducha Europy.

Nie da się istoty europejskości odnieść także do żadnego systemu 
religijnego, bo cechą Europy jest wielorakość religii wraz z coraz 
powszechniejszym ateizmem, nie da się powiązać z żadnym auto-
rytetem czy wzorem osobowym, gdyż mimo niezliczonych tytanów 
myśli, którzy żyli na tym kontynencie – nie ma ani jednej postaci, 
którą by wszyscy mogli akceptować i afirmować. Jako rektor, który 
miał zaszczyt wręczać insygnia godności doktora honorowego naszej 
uczelni Ojcu Świętemu, mogę nad tym faktem wyłącznie ubolewać 
– ale nie mogę mu zaprzeczać.

Hasło, które bez wątpienia jest europejskie, to „Wolność – Rów-
ność – Braterstwo” i jestem skłonny uznać je za drogowskaz przy 
formowaniu w naszych uczelniach procesu kształcenia młodych 
pokoleń Europejczyków. Chciałbym wierzyć, że Europa, do której się 
z ufnością i nadzieją przyłączamy, wskazane wartości wyznaje i prak-
tycznie realizuje. I tu chciałbym podzielić się kilkoma moimi wątpli-
wościami, mając nadzieję, że ktoś te wątpliwości rozwieje.

Po pierwsze w o l n o ś ć. Czy naprawdę ją w Europie praktykuje-
my? Występuje w prawie każdym przemówieniu, a w praktyce nasza 
wolność jest pomniejszana zamiast się powiększać. Już sam fakt 
akcesji do Unii Europejskiej jest aktem wyrzeczenia się części wolno-
ści, a szczegółowe uregulowania w przypadku Polski ostatnio także 
połajanki Brukseli nie pozostawiają cienia wątpliwości, że wolności 
w Unii jest mniej, a nie więcej.

Zerrissenheit eines Eurorealisten
Vielleicht ist die europäische Wertegemeinschaft eine Geistes- eigen-

schaft, eine mentale Eigenschaft? Ich könnte keinen Gedanken, keine 
Idee, keinen Wert finden, von denen ich mit voller Überzeugung sagen 
könnte: Dies ist die Quintessenz des europäischen Geistes. 

Das Wesen der europäischen Gemeinschaft lässt sich auch auf 
kein Religionssystem zurückführen, weil die Eigenschaft Europas eine 
Vielfältigkeit der Religionen mit dem sich immer weiter verbreitenden 
Atheismus ist. Es lässt sich mit keiner Autorität oder mit keinem Per-
sönlichkeitsvorbild verbinden, weil es trotz vieler Titanen der Gedanken, 
die auf diesem Kontinent lebten, keine Persönlichkeit gibt, die von allen 
akzeptiert und affirmiert werden kann. Als Rektor, der die Ehre hatte, 
dem Heiligen Vater Insignien des Ehrendoktors unserer Hochschule 
zu überreichen, kann ich dieses Fehlen des Vorbilds nur bedauern, die 
Tatsache kann ich aber nicht verneinen.

Die Parole, die sich zweifellos als europäisch erweist, ist „Freiheit 
– Gleichheit – Brüderlichkeit“, und ich neige mich dazu, sie als Wegwei-
ser bei der Gestaltung des Bildungsprozesses der jungen Generationen 
von Europäern an unseren Hochschulen zu betrachten. Ich möchte 
glauben, dass Europa, dem wir uns mit Vertrauen und Hoffnung an-
schließen, diese Werte vertritt und praktisch realisiert. An dieser Stelle 
möchte ich meine Bedenken zum Ausdruck bringen, in der Hoffnung, 
dass jemand meine Zweifel zerstreuen kann.

Erstens - die F r e i h e i t. Wird sie in Europa praktisch realisiert? 
Sie kommt in fast jeder Rede zum Ausdruck, aber sie wird praktisch 
eingeschränkt, statt erweitert zu werden. Die Tatsache der EU-Akzession 
selbst ist ein Akt des Verzichtes auf einen Teil der Freiheit, und detail-
lierte Regelungen im Falle Polens, letztens auch aus Brüssel erteilte 
Verweise, lassen keine Zweifel daran, dass es in der EU weniger statt 
mehr Freiheit gibt.
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Kolejną wartością jest r ó w n o ś ć. Wszy-
scy w większym albo mniejszym stopniu 
będziemy korzystać z różnych programów 
unijnej pomocy, dzięki którym nasze uczel-
nie powinny ulepszyć proces kształcenia. 
Zauważyłem jednak, że jako kierujący jedną 
z najlepszych polskich uczelni technicznych 
nie mogłem „dostać się” do większości tych 
funduszy unijnych, do których bez trudu 
docierali moi koledzy ze szkół kształcących 
nauczycieli, humanistów, prawników. Po-
czątkowo sądziłem, że to wynik naszej nie-
udolności, ale jak przestudiowałem zasady, 
jakimi Bruksela opatruje te różne fundusze 
to zrozumiałem, na czym problem pole-
ga. Otóż Eurokratom zależy na tym, żeby 
w Polsce byli dobrze wykształceni prawnicy, 
ekonomiści, filolodzy itd. – bo oni będą 
partnerami dla zachodnich firm i instytucji. 
Trudno się handluje z krajem, w którym 
ludzie nie znają prawa, ekonomii czy języ-
ków – no więc to się rozwija. Natomiast nikt 
w Unii nie jest zainteresowany, żeby w Polsce 
kształcić dobrych inżynierów, bo dobrzy in-
żynierowie będą produkować dobre, polskie 
towary stanowiące konkurencję dla towarów 
zagranicznych. Dlatego w dostępie do środ-
ków pomocowych jest obserwowana obecnie 
drastyczna nierówność – szkoły humani-
styczne tak, szkoły techniczne nie. Proste?

No i wreszcie b r a t e r s t w o. Czy 
może być coś szlachetniejszego niż brater-
stwo wszystkich ludzi? Ale między braćmi 
różnie bywa. Tak się składa, że akurat kiero-
wana przeze mnie uczelnia miała szczegól-
nie dużo sukcesów w ubieganiu się o unijne 
pieniądze na badania naukowe, czego efek-
tem było m.in. przyznanie nam w tym roku 
pierwszego miejsca i nagrody „kryształowej 
brukselki”. Jednak z naciskiem stwierdzam, 
że przyjmowane w programach ramowych 
priorytety unii preferują takie badania, któ-
rych wyniki mogą zasilać wyłącznie gospo-
darkę krajów wysoko rozwiniętych. Nasza 
polska gospodarka nie ma z tego prawie nic 
– bo nasz przemysł nie jest w stanie skonsu-
mować tych wyników prac w programach ra-
mowych zgodnie z przyjętymi priorytetami. 
Wobec tego Polacy najpierw wpłacają duże 
pieniądze do wspólnego funduszu Unii na 
badania naukowe, a jak odzyskają cząstkę 
tych pieniędzy, to prowadzą za nie badania 
naukowe wzbogacające gospodarkę Niemiec, 
Anglii, Francji. Jak w rodzinie, jak między 
braćmi!

 Kończąc stwierdzam, że nie udało mi się 
odpowiedzieć na pytanie, na czym polega 
europejskość. 

Der nächste Wert ist die G l e i c h h e i t. 
Wir alle werden verschiedene Unterstützungs-
programme der EU mehr oder weniger in An-
spruch nehmen, durch die der Bildungsprozess 
an unseren Hochschulen verbessert werden soll. 
Ich habe jedoch beobachtet, dass ich als am-
tierender Rektor einer der besten polnischen 
Hochschulen an die meisten der EU-Fonds nicht 
herankommen konnte, an die meine Kollegen 
aus den Lehrer, Humanisten und Juristen bil-
denden Hochschulen mühelos herangekom-
men sind. Anfänglich glaubte ich, es sei unsere 
Unfähigkeit, nachdem ich aber die Vorschriften 
studiert hatte, die von Brüssel auferlegt wur-
den, verstand ich, wo das Problem liegt. Den 
Eurobürokraten liegt es daran, in Polen gute 
Juristen, Wirtschaftswissenschaftler, Philologen 
usw. auszubilden, weil sie Partner für westliche 
Firmen und Institutionen sein werden. Es ist 
schwer mit einem Land zu handeln, in dem 
die Menschen das Recht, die Wirtschaftslehre 
oder Sprachen nicht kennen, und so werden 
diese Gebiete entwickelt. Niemand in der EU 
ist aber daran interessiert, in Polen gute Inge-
nieure auszubilden, weil die guten Ingenieure 
gute polnische Erzeugnisse herstellen können, 
die konkurrenzfähig für ausländische Waren 
sein könnten. Deswegen beobachtet man beim 
Zugang zu den Finanzmitteln eine drastisch un-
gleiche Stellung – humanistische Hochschulen 
- ja, technische Hochschulen - nein. Klar?

Na und endlich die B r ü d e r l i c h k e i t. 
Kann es einen edleren Wert als Brüderlichkeit 
aller Menschen geben? Aber auch unter den 
Brüdern kommt es mancherlei vor. Es fügte 
sich so, dass die von mir geleitete Hochschule 
beim Erwerb der europäischen Mittel für wissen-
schaftliche Forschungen besonders erfolgreich 
war, was dazu beigetragen hat, dass uns der erste 
Platz und der Preis „Kryształowa Brukselka” 
verliehen wurden. Ich möchte jedoch eindeutig 
betonen, dass die in den Programmen ange-
nommenen EU-Prioritäten solche Forschungen 
vorrangig betrachten, deren Ergebnisse aus-
schließlich die Wirtschaft der hochentwickelten 
Länder verstärken können. Unsere polnische 
Wirtschaft profitiert davon nicht, weil unsere 
Industrie nicht imstande ist, diese Ergebnisse 
in Rahmenprogrammen gemäß der angenom-
menen Prioritäten aufzunehmen. Die Polen 
zahlen zuerst große Geldsummen in den EU-
Fonds für wissenschaftliche For- schungen, 
und wenn sie ein Teil von diesem Geld wieder 
bekommen, dann führen sie für das Geld For-
schungen durch, die die deutsche, englische, 
französische Wirtschaft bereichern. Wie in 
einer Familie, wie unter den Brüdern!

Am Ende möchte ich noch sagen, es ist mir 
nicht gelungen, die Frage zu beantworten: Was 
ist die europäische Wertegemeinschaft? 

Wystąpienie Doktora honoris 
causa Politechniki Wrocławskiej 
prof. dr hab. inż. Ryszarda 
Tadeusiewicza drukujemy dzięki 
uprzejmości redakcji miesięcznika 
BIP – AGH (fragmenty).

Die Ausschnitte aus der Rede des 
Dr. honoris causa der Technischen 
Hochschule Wrocław 
Prof. Dr. habil. Ing. Ryszard 
Tadeusiewicz können wir dank 
der freundlichen Genehmigung 
der Redaktion von der Monatszeit-
schrift BIP – AGH veröffentlichen.
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Zdawałoby się, że miedź, ten ciężki przemysł, który niweczy 
lasy, nic dla lasu nie robi lub nie zrobił. Okazuje się, że można 
zrobić bardzo wiele pożytecznego. Właśnie tam w tym centrum 
okręgu miedziowego powstało pierwsze w Polsce KOŁO TOWA-
RZYSTWA PRZYJACIÓŁ LASU.

Na inauguracyjnym spotkaniu koła była młodzież, górnicy 
w mundurach i strażacy i policja i ludzie z wielu innych zawo-
dów. Wszyscy razem posadziliśmy piękną, długa aleję lipową, 
ponad 200 drzew. Na moje ręce przyszedł list dziękczynny od 
pszczelarzy, którzy cieszyli się, że te miododajne drzewa będzie 
służyć ich pasiekom. Drzewa rosną, kwitną i pachną.

Las trzeba zasadzić, pielęgnować, wydawać olbrzymie pienią-
dze na zabiegi ochronne przed szkodnikami. Kto jest w stanie 
ponieść tak duże wydatki? System funduszu leśnego powstaje 
ze składek, z każdego metra sześciennego sprzedanego drewna 
odkładamy pieniądze na nieprzewidywalne różne cele. Dwana-
ście lat temu w Rudach Raciborskich był olbrzymi pożar, który 
strawił prawie dziewięć tysięcy hektarów, wtedy cała Polska, 

O alei lipowej, która jest symbolem 
współpracy leśników i przyrodników 
z przemysłem miedziowym

opowiada
mgr inż. Kazimierz Harych dyrektor dolnośląskiej
Regionalnej Dyrekcji Lasów Państwowych

wszyscy leśnicy pracowali na tam-
ten zniszczony teren. 

My, leśnicy ponosimy olbrzy-
mie nakłady na ochronę przyrody, 
ochrona ta jest wpisana w działal-
ność państwa. Z tytułu wyłączenia 
lasów z racji gniazdowania ptaków jak orły bieliki, czarne 
bociany i inne – wyłączonych jest ponad 25 tysięcy hektarów 
lasu na Dolnym Śląsku z produkcji leśnej. My za te lasy płaci-
my podatki, ale ich nie użytkujemy. Rezerwaty dają ptakom 
spokój i dzięki temu chcą się tam gnieździć. Czy prywatny 
właściciel byłby tym zainteresowany? Może tak, a może nie. My 
nie nastawiamy się na maksymalne zyski. Lasy utrzymują się 
na przykład z dewizowych polowań i tak zarobione pieniądze 
z powrotem wracają do lasu.

 Zanieczyszczenia z lat osiemdziesiątych powoli ustępują 
także dzięki zrozumieniu ludzi kierujących przemysłem dla 
spraw ochrony przyrody.

Man behauptet, dass Kupferindustrie, eine Schwerindustrie, 
die Wälder zerstört, für den Wald entweder nichts tut, oder 
nichts getan hat. Es erweist sich jedoch, dass man viel Nützliches 
machen kann. Und gerade dort, in dem Kupferindustriezentrum, 
wurde der erste ZIRKEL DES VEREINS DER WALDFREUNDE 
gegründet.

Zum Eröffnungstreffen des Zirkels kamen Jugendliche, uni-
formierte Bergleute und Feuerwehrmänner und Polizisten und 
Leute mehrerer verschiedener Berufe. Wir alle haben zusammen 
Linden in einer schönen, langen Allee gepflanzt, über 200 Bäume. 
Ich bekam einen Dankeschönbrief von den Imkern, die sich freu-
ten, dass die honigtragenden Bäume ihren Bienenständen dienen 
werden. Die Bäume wachsen, blühen und duften.

Einen Wald muss man pflanzen, pflegen, viel Geld für Be-
kämpfungsmaßnahmen gegen Schädlinge ausgeben. Wer kann 
solche Ausgaben tragen? Ein Waldfondssystem entsteht durch 
Abgaben, von jedem Kubikmeter des verkauften Holzes geben 
wir Geld für verschiedene unvorhersehbare Zwecke ab. Vor zwölf 

Jahren kam es in Rudy Raciborskie zu einem riesengroßen Brand, 
während dessen fast 9 tausend Hektar Wald verbrannt wurden, 
damals hat das ganze Polen, haben alle Förster für das zerstörte 
Gebiet gearbeitet.

Wir Förster tragen hohe Naturschutzkosten. Dieser Schutz 
ist ein Teil der Staatstätigkeit. Wegen der Vögelneste, z.B. 
Seeadler, schwarzer Storch, werden in Niederschlesien über 
25 000 ha Wald aus der Forstnutzung ausgeschlossen. Wir zah-
len Steuern für die Wälder, können sie aber nicht nützen. Die 
Naturschutzgebiete bieten den Vögeln Ruhe an und deswegen 
wollen sie dort nisten. Könnte ein Privatbesitzer daran inter-
essiert sein? Vielleicht ja, aber vielleicht auch nicht. Wir stellen 
uns nicht auf maximale Gewinne ein. Die Devisenjagd sorgt für 
Unterhalt der Forstwirtschaft und das auf diese Weise verdiente 
Geld kehrt dann in den Wald zurück.

Die Verschmutzung der 80er Jahre tritt langsam zurück auch 
aus diesem Grund, dass die Industriemanager mehr Verständnis 
für Naturschutzprobleme zeigen. 

Von der Lindenallee, die zum Symbol der Zusammenartbeit 
von Förstern und Naturwissenschaftlern 
mit der Kupferindustrie wird

erzählt
Mag. Ing. Kazimierz Harych, Direktor der Regionalen Direktion der Staatlichen Forstwirtschaft 
Niederschlesien

Kazimierz Harych
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- Z wszystkich roślin chronionych, niezwy-
kle rzadkich, które znajdują się w Czerwonej 
Księdze Roślin i Czerwonej Księdze Zwierząt 
mamy u nas tak dużo, że równają się z nami 
tylko dwa inne miejsca w Polsce, czyli Puszcza 
Białowieska i Słowiński Park Narodowy. 

- Matka Ziemia, zwierzęta, kwiaty są przy-
gotowane na wszystko, ale my ludzie – nie. Nie 
rozumiemy istoty przyrody. Gdybyśmy częściej 
chodzili do lasu i gdybyśmy w tej ciszy poroz-
mawiali sami z sobą, to byśmy chyba nabrali 
więcej pokory. 

- Lasy polsk ie są najlepiej zagospo-
darowane na świecie, mało kto o tym wie. 
Niemcy i inne kraje dopłacają do lasów 
i do tych prywatnych i do państwowych i komu-
nalnych. My tego nie robimy. Leśnicy z Polski 
urządzają lasy na całym świecie. Lasy w Polsce 
prowadzimy na najwyższym poziomie. Jest 
miejsce na produkcję drewna i na kulturotwór-
czą rolę, las jest dobrem narodowym, jest do-
stępny, zachęcamy ludzi, aby z niego korzystali. 

Nadleśniczy z Lubina, inż. Piotr Cybulski
opowiada co jest szczególnego w naszej nadodrzańskiej przyrodzie

Wiele biednych rodzin dzięki temu może 
przeżyć, zezwalamy na zbieranie płodów 
runa leśnego. Dlatego powinien być zawsze 
lasem państwowym.

- Ja urodziłem się w Bierutowie, nad rze-
ką Widawą. W tym roku obchodzę 30-lecie 
pracy. Jestem leśnikiem w piątym pokole-
niu. Mój ojciec Jan Cybulski był leśniczym 
w Nadleśnictwie Oława, mój dziadek Cezary 
był gajowym w Ordynacji Ołydzkiej u Księ-
cia Radziwiłła, pradziadek Piotr, on także 
był gajowym, zginął w czasie służby leśnej. 
Jeden z moich trzech synów też już jest po 
studiach i pracuje w leśnictwie.

- Pracuję w Lubinie od 18-u lat, od kiedy 
jestem tu nadleśniczym powierzchnia te-
renów leśnych zwiększyła się o 2 700 hek-
tarów, przejęliśmy nieużytki od KGHM i te-
raz je zagospodarowujemy. Porównywalem 
w zagospodarowanie i rekultywację hałd ko-
palnianych w Bełchatowie i w Niemczech. Mie 
mamy się czego wstydzić

- Von allen geschützten Pflanzen und Tieren, 
die sehr selten sind und im Roten Buch der 
Pflanzen sowie im Roten Buch der Tiere auf-
gelistet sind, haben wir hier so viele, dass sich 
mit uns nur zwei andere Orte in Polen messen 
können: der Urwald von Białowieża und der 
Słowiński Nationalpark. 

- Die Mutter Natur, die Tiere, die Blumen sind 
auf alles gefasst, wir Menschen aber – nicht. Wir 
verstehen das Wesen der Natur nicht. Wenn wir 
öfter in den Wald gingen und in der Stille mit 
uns sprächen, könnten wir vielleicht etwas mehr 
Demut lernen. 

- Die polnischen Wälder sind die bestbe-
wirtschafteten Wälder weltweit, davon wissen 
allerdings nur ganz wenige. Deutschland und 
andere Länder subventionieren die Wälder, die 
kommunalen genauso wie die privaten. Wir tun 
das nicht. Die polnischen Förster bewirtschaften 
die Wälder weltweit. Die Wälder in Polen sind 
auf dem höchsten Niveau. Da ist Platz für die 
Produktion von Holz, aber auch für die kultur-
schaffende Rolle des Waldes, der ja ein allgemei-
nes, nationales Gut und für alle zugänglich ist. 

Den FORSTMEISTER aus Lubin, Ing. Piotr Cybulski habe ich gefragt,
was denn unsere Natur an der Oder so besonders interessant macht?

Wir ermutigen die Menschen, ihn zu nutzen. 
Viele arme Familien können dank dem Walde 
überleben, wir gestatten ihnen, Waldfrüchte 
zu sammeln. Daher soll der Wald immer 
staatlich bleiben. 

- Ich wurde in Bierutów am Fluss Widawa 
geboren. Dieses Jahr ist das 30. Jahr meiner 
Arbeit. Ich bin Förster in der 5. Generation. 
Mein Vater, Jan Cybulski, war Förster in der 
Oberförsterei Oława, mein Großvater Cezary 
war Forstgehilfe in Ordynacja Ołydzka beim 
Fürsten Radziwiłł, der Urgroßvater, auch ein 
Waldgehilfe, kam während des Walddienstes 
gar um. Einer meiner drei Söhne hat sein 
Studium beendet und arbeitet ebenfalls in der 
Waldwirtschaft. 

- Ich arbeite in Lubin seit 18 Jahren. Seit-
dem ich der Oberförster bin, ist die Waldflä-
che um 2.700 ha gestiegen, wir haben das 
Brachland der Kupferhütte übernommen und 
bewirtschaften es jetzt. Ich habe die Rekulti-
vierung der Tagebaugruben in Beł-chatów und 
in Deutschland verglichen. Wir brauchen uns 
nicht zu schämen. 

Jan Cybulski

Piotr Cybulski

Paweł Cybulski

Cezary Cybulski

Cybulscy – leśnicy od pięciu pokoleń

Cybulscy – Fortsmeister seit 5 Generationen 
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Składam serdeczne gratulacje i za te wspaniałe sukcesy, 
które do tej pory odnosicie. 

Przekroczyliście wysoko projektowe zdolności zarówno w ilo-
ści produkcji, jak i w jakości. Pokonaliście wszystkie techniczne 
trudności, jakich nie mało w waszej historii, gdyż najstarsza 
huta dochodzi 50., a najmłodsza ma już 25 lat. Macie najlepsze 
w kraju osiągnięcia zarówno w produkcji, jak przede wszystkim 
w ochronie otoczenia, środowiska.

Nie do wiary, że to już 25 lat ma Huta Cedynia, która ma 
najnowszą technologię, o ile „najnowsza” technologia może 
mieć ćwierć wieku. Świetnie pamiętam ten moment, kiedy przy-
jechali szwedzcy specjaliści, aby uruchamiać „Cedynię”. W tym 
czasie nasi, polscy automatycy umieli już więcej niż szwedzcy 
eksperci, którzy przyjechali hutę uruchamiać. Trwało to długo, 
bo ciągle zdarzały się coraz to nowe awarie. Ja byłem wtedy dy-
rektorem inwestycji w Kombinacie i czekałem niecierpliwie na 
telefon, że nareszcie „wystartowaliśmy – już idzie drut”. W tym 
czasie w świecie było ciekawe wydarzenie. Z orbity wyłamał się 
satelita badawczy o dźwięcznej nazwie SKAJLAP i cała prasa, 
telewizja i radio pełne były rozważań, gdzie on spadnie, a spadał 
w sposób niekontrolowany. 

Na wiadomość, że wszystko dobrze idzie, jadę szybko do 
Cedyni. Przyjeżdżam, wchodzę na halę, a tam wszystko stoi. 
Przygnębiony czekam na wyjaśnienie przyczyny kolejnej awarii, 
a dyrektor Koźmiński, ówczesny szef rozruchu mówi do mnie: 
„mieliśmy szczęście, to tylko awaria, ale SKAJLAP na nas nie 
spadł”.

Należą do światowej czołówki
Pod takim hasłem świętowali wszyscy hutnicy
POLSKIEJ MIEDZI swoje doroczne święto.

Wicewojewoda Stanisław Janik w trakcie ceremonii dekoracji.
Vizevojewode Stanisław Janik bei der Verleihung von Staatsauszeichnungen.

Janusz Maciejewicz
dyrektor naczelny KGHM w latach1981-84, 

b. minister przemysłu ciężkiego

Od lewej: Tadeusz Zastawnik (dyr. KGHM w latach 1962-75). 
Wiktor Błądek – Prezes Zarządu KGHM Polska Miedź S.A.

Serwis fotograficzny Krzysztof Ma

v.l.: Tadeusz Zastawnik (Direktor von KGHM in den Jahren 1962-75).
Wiktor Błądek – Vorstandsvorsitzender von KGHM Polska Miedź A.G.
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Ich möchte Ihnen meinen Glückwunsch und Dank für diese 
wunderbaren Erfolge, die Sie zu verzeichnen haben, ausspre-
chen.

Sie haben die geplanten quantitativen und qualitativen Ka-
pazitäten bei Weitem überschritten. Sie haben die technischen 
Schwierigkeiten bewältigt, die ja in Ihrer Geschichte nicht gerade 
wenige waren, denn die älteste Hütte wird nun 50 und die jüngste 
25 Jahre alt. Sie haben die größten Errungenschaften in der Fer-
tigung, aber vor allen im Umweltschutz erreicht. 

Kaum zu glauben, Huta Cedynia wird nun 25 Jahre alt, die Hütte, 
die die modernste Technologie hat, wenn die „modernste“ Techno-
logie überhaupt 25 Jahre alt sein kann. Ich kann mich noch ganz 
genau der Zeit entsinnen, als die schwedischen Fachleute kamen, 
die Hütte in Betrieb zu nehmen. Zu jenem Zeitpunkt konnten unse-
re Techniker lange schon mehr als die schwedischen Experten, die 
die Inbetriebnahme durchführen sollten. Sie kostete uns viel Zeit, 
denn es passierten immer neue Havarien. Ich war damals Direktor 
für Investitionen bei KGHM und wartete ungeduldig auf den Anruf, 
dass „wir nun gestartet sind und alles glatt geht“. Damals passierte 
noch ein anderes interessantes Ereignis. Der Satellit mit dem klang-
vollen Namen SKYLAB kam aus der Bahn und die ganze Presse und 
der Rundfunk war voller Erwägungen, wohin denn er fallen mochte 
– unkontrolliert, wohlgemerkt. 

Auf die Nachricht hin, dass alles gut geht, gehe ich geschwind 
nach Cedynia. Ich komme an, ich betrete die Halle und alles steht 
still. Niedergeschlagen, warte ich auf die Erklärung der Ursachen 
des neuen Stillstands und Direktor Koźmiński, der damalige Chef 
der Inbetriebnahme sagt: „Wir haben Glück, es ist nur eine Hava-
rie, der SKYLAB ist auf uns nicht gefallen“. 

Wir sind nun an der Weltspitze...
Unter dieser Parole begingen alle Mitarbeiter des 
Kupferkonzerns POLSKA MIEDŹ ihre Jahresfeier.

Janusz Maciejewicz
 Generaldirektor des Kupferunternehmens KGHM 1981-84

ehemaliger Minister für Schwerindustrie 

azur. Fotoservice Krzysztof Mazur

Janusz Maciejewicz Przewodniczący Rady Nadzorczej, Adam Studniarek.
v. l.: Janusz Maciejewicz Aufsichtsratsvorsitzender, Adam Studniarek
  

Na uroczystości zostali zaproszeni pracownicy dolnośląskich hut miedzi. 
Zu den Feierlichkeiten wurden die Mitarbeiter der niederschlesischen Kupferhütten 
eingeladen.  
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O polskiej akcesji do Unii Europej-
skiej dyskutowano już wiele, przedsta-
wiając zarówno szanse jak i zagrożenia. 
A jak to wygląda w branży telekomuni-
kacyjnej?

Integracja z Unią Europejską niesie dla pol-
skich operatorów wiele korzyści związanych 
z nowymi regulacjami prawnymi, złamaniem 
monopoli oraz otwarciem na nowe potencjal-
ne rynki. Ale wymienione korzyści oznacza-
ją jednocześnie pewne zagrożenia – swo-
bodna konkurencja oznacza pojawienie się 
w Polsce nowych europejskich operatorów. 

Rozszerzanie się Unii to potwierdze-
nie postępujących procesów globalizacji 
w gospodarce światowej. Czy odczujemy 
to bezpośrednio na naszym dolnoślą-
skim terenie?

Wejście do struktur Unii otwiera przed polskimi operato-
rami nowe możliwości pozyskiwania funduszy unijnych, które 
będą mogły być przeznaczone na rozwój nowych usług, moder-
nizację i rozbudowę sieci. Dialog już od dawna przygotowuję 
się do tych działań. Zgodnie z naszą misją chcemy wspierać 
regiony w podejmowaniu nowych wyzwań informatycznych. 

Dialog z Unią Europejską
Rozmowa z Tadeuszem Kostką,
prezesem zarządu Telefonii DIALOG S.A. 

Über den EU-Beitritt Polens wurde schon viel disku-
tiert, indem man sowohl Chancen als auch Gefährdungen 
darstellte. Und wie sieht es in der Telekommunikations-
branche aus?

Die Integration mit der Europäischen Union bringt für die pol-
nischen Telekommunikationsbetreiber viele Vorteile, die mit neu-
en rechtlichen Regelungen, Monopolbruch und Öffnung auf neue 
potenzielle Märkte verbunden sind. Aber die genannten Vorteile 
bedeuten zugleich eine gewisse Gefährdung – freie Konkurrenz 
heißt neue europäische Telekommunikationsanbieter in Polen.

Die Erweiterung der EU bestätigt die fortschreitenden 
Globalisierungsprozesse in der Weltwirtschaft. Werden wir 
das direkt in Niederschlesien zu spüren bekommen?

Der EU-Beitritt eröffnet vor den polnischen Betreibern neue 
Möglichkeiten, die EU-Fonds zu gewinnen, die für die Entwicklung 
neuer Dienstleistungen, Modernisierung und Ausbau des Netzes 
bestimmt werden können. Dialog bereitet sich schon seit langem 
darauf vor. Gemäß unserer Mission wollen wir Regionen bei Unter-
nehmung neuer Informatikherausforderun-gen unterstützen. Wir 
sind an eine Partnerzusammenarbeit mit Vertretern der Selbst-
verwaltungsorgane und der öffentlichen Institutionen interessiert, 
wir wollen gemeinsam Initiativen ergreifen, die mit lokalen oder 

Jesteśmy zainteresowani partnerską współpracą z przedsta-
wicielami administracji samorządowej i instytucjami publicz-
nymi, chcemy wspólnie podejmować inicjatywy związane 
z lokalnymi oraz regionalnymi projektami rozwoju społeczeń-

stwa informacyjnego, e-governmentu czy 
upowszechniania dostępu do Internetu. 
W ramach projektów partnerstwa pu-
bliczno-prywatnego lub przy wyko-
rzystaniu funduszy strukturalnych 
oddajemy do dyspozycji instytucji samo-
rządowych naszą wiedzę, doświadczenie 
oraz zasoby. Takie działania są niezwykle 
istotne z punktu widzenia regionu – bez 
nowoczesnej infrastruktury telekomuni-
kacyjnej jego rozwój będzie na pewno dużo 
wolniejszy. A na taką marginalizację na-
szego regionu nie możemy sobie pozwolić. 
Liczymy zatem na wspólne przedsięwzię-
cia, które przyniosą niewątpliwe korzyści 
przede wszystkim mieszkańcom Dolnego 
Śląska.

Dialog mit der Europäischen Union
Das Gespräch mit Herrn Tadeusz Kostka, dem 
Vorstandsvorsitzenden von Telefonia DIALOG A.G.

regionalen Entwicklungsprojekten der Informationsgesellschaft, 
dem E-Government oder der Verbreitung des Internetzugangs 
verbunden werden. Im Rahmen der öffentlich-privaten Partner-
schafts-Projekte oder bei Nutzung der Strukturfonds stellen wir 
den Selbstverwaltungsinstitutionen unser Wissen, Erfahrung und 
Ressourcen zur Verfügung. Diese Handlungen sind bezüglich der 
Region sehr wichtig - ohne moderne Telekommunikations-In-
frastruktur kann sich eine Region nur langsam entwickeln. Wir 
dürfen aber nicht solch eine Marginalisierung unserer Region 
zulassen. Wir zählen auf gemeinsame Initiativen, die vor allem für 
die Bewohner Niederschlesiens von Nutzen sein können.

Telefonia DIALOG S.A. jest jednym z największych niezależnych 
operatorów telefonii stacjonarnej w Polsce. Pierwszy telefon 
w sieci Dialog zadzwonił w listopadzie 1998 roku. Obecnie 
spółka obsługuje ponad 420 tys. abonentów; 80 tys. korzysta 
z oferty dostępu do Internetu. Od listopada 2003 roku świad-
czy usługi połączeń międzystrefowych, międzynarodowych 
i do sieci komórkowych poprzez prefiks 1011, dostępne dla 
wszystkich abonentów TP S.A. w całej Polsce.

Tadeusz Kostka

Telefonia DIALOG A.G. ist einer der größten selbständigen 
Festnetz-Kommunikationsanbieter in Polen. Das erste Telefon 
klingelte im Dialog-Netz im November 1998. Jetzt hat die Fir-
ma mehr als 420 tausend Kunden, 80 tausend Kunden haben 
Internetzugang. Seit November 2003 bietet die Firma durch 
die Vorwahlnummer 1011 ihre Dienstleistungen im Bereich 
Fern- und internationaler Gespräche sowie Mobilfunknetzver-
bindungen, die auch für alle Kunden der Firma Telekomunikac-
ja Polska A.G. in ganz Polen zugänglich sind.
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Die Konferenz konzentrierte sich auf die Probleme von Nieder-
schlesien sowie die fortschreitenden Globalisierungsprozesse in 
der Weltwirtschaft. Nach Meinung der Konferenzteilnehmer hat 
für die Entwicklung der Region und ihre Wettbewerbsfähigkeit die 
volle und rationale Nutzung der Strukturfonds der Europäischen 
Union eine wesentliche Bedeutung. Nur aus dem Integrierten 
Operativen Programm für Regionalentwicklung bekommt Nie-
derschlesien 226,3 Mio. Euro. Viel wurde schon durch das Amt 
des Präsidenten von Niederschlesien bewerkstelligt, um diese 
Mittel zu nutzen, doch gibt es weiterhin Barrieren in Form der 
mangelnden Anzahl von kompetenten Beamten, des nicht ge-
nügenden Informationsflusses oder des Schulungsangebotes auf 
einem entsprechenden Niveau. Es fehlen ebenfalls Verfahren bei 
der Verwendung dieser Mittel, die Fähigkeiten, entsprechende 
Investitionsprojekte vorzubereiten und, was am wichtigsten ist,  
das Geld für ihre Finanzierung, das zuerst aufgebracht werden 
muss, und erst dann aus den Mitteln der EU refinanziert wird. Es 

Obrady konferencji koncentrowały się wokół problemów 
Dolnego Śląska oraz postępujących procesów globalizacji w go-
spodarce światowej. Zdaniem uczestników konferencji zasad-
nicze znaczenie dla rozwoju regionu i zapewnienia mu konku-
rencyjnej pozycji ma 
pełne i racjonalne wy-
korzystanie pomoco-
wych funduszy struk-
turalnych UE. Tylko 
z Zintegrowanego Pro-
gramu Operacyjnego 
Rozwoju Regionalnego 
DOLNY ŚLĄSK otrzyma 
w latach 226,3 mln 
euro. Wiele zrobiono 
w Urzędzie Marszał-
kowskim w ramach 
przygotowań do wy-
korzystania tych środ-
ków, ale istnieją też ba-
riery w postaci braku 
wystarczającej liczby 
kompetentnych urzęd-
n ików,  sprawnego 
przepływu informacji, 
oferty szkoleń na od-
powiednim poziomie, 
procedur dotyczących 
sposobu wydatkowania środków, umiejętności przygotowania 
odpowiednich projektów inwestycyjnych i, co najważniejsze, 
pieniędzy na ich finansowanie do czasu otrzymania środków 

W Akademii Ekonomicznej odbyła się XXI Międzynarodowa Konferencja zorganizowana przez 
Katedrę Międzynarodowych Stosunków Gospodarczych 
nt. ROZWÓJ REGIONALNY I GLOBALNY WE WSPÓŁCZESNEJ GOSPODARCE ŚWIATOWEJ

z UE i na wkład własny, który z reguły wynosi 25% wartości 
całej inwestycji.

 Z UE otrzymamy ogromną pomoc finansową w postaci 
funduszy strukturalnych i spójności (w latach 2004-2006 oko-

ło 13 mld euro) oraz 
dopłat bezpośrednich 
do rolnictwa – około 
100 euro na hektar 
w 2004 roku i innych 
świadczeń celowych. 
Reg ulac je  praw ne 
i procedury będą bar-
dziej przejrzyste, a sto-
sowanie ich bardziej 
obiektywne i skutecz-
ne.

Uczestnicy konfe-
rencji dostrzegli też 
zagrożenia związane 
ze wzrostem konku-
rencji, drenażem mó-
zgów, czyli emigracją 
wysoko-wykwalifiko-
wanych kadr, moż-
liwością bankructw 
wielu małych i śred-
nich przedsiębiorstw 
i obserwowanym już 

wzrostem cen. Podkreślając, że globalizacja jest procesem 
nieuniknionym trzeba szukać nowych rozwiązań, które umoż-
liwiłyby połączenie celów ekonomicznych ze społecznymi.

An der Wirtschaftsakademie fand die 21. Internationale Konferenz unter dem Titel: „REGIONALE UND 
GLOBALE ENTWICKLUNG IN DER MODERNEN WELTWIRTSCHAFT“ statt, veranstaltet durch den Lehrstuhl 
für Internationale Wirtschaftsbeziehungen. 

mangelt an Eigenmitteln, die in der Regel 25% des Wertes einer 
Investition betragen. 

Aus der EU bekommen wir eine enorme finanzielle Unter-
stützung in Form von Strukturfonds und Kohäsionsfonds (in 
den Jahren 2004-2006 werden es etwa 13 Milliarden Euro sein), 
direkte Zuwendungen in der Landwirtschaft – etwa 100 Euro pro 
1 ha im Jahre 2004, sowie andere Zweckleistungen. Die rechtli-
chen Regelungen und Verfahren werden transparenter und ihre 
Anwendung objektiver und effizienter. 

Die Teilnehmer der Konferenz besprachen auch die Ge-fahren 
in Verbindung mit dem größeren Wettbewerb, der Spezialisten-
drainage – d.h. der Emigration der hochqualifizierten Fachleute, 
die Möglichkeit der Pleite von vielen kleinen und mittleren Un-
ternehmen sowie der jetzt schon festgestellten Teuerung. Da die 
Globalisierung ein unvermeidbarer Prozess sei, müssten neue 
Lösungen her, damit die wirtschaftlichen Ziele mit den sozialen 
unter einen Hut gebracht werden könnten. 

Od lewej Anna Maciuszek, prof. Jan Rymarczyk – kierownik katedry Międzynarodowych 
Stosunków Gospodarczych i Katarzyna Bałandynowicz-Panfil 
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Rynek energii nie powstaje z dnia na 
dzień w wyniku decyzji – jest to proces 
długotrwały i wyjątkowo złożony, gdyż 
musi uwzględniać zarówno sytuację 
w sektorze energetycznym, jak i makro-
ekonomiczne relacje gospodarcze oraz 
nasze członkostwo w Unii Europejskiej. 
W UE przywiązuje się dużą wagę do za-
pewnienia równych szans uczestnikom 
gry rynkowej. Zatem celem założeń po-
lityki energetycznej Polski jest tworzenie 
warunków dla rozwoju konkurencji, a w 
efekcie obniżki cen energii dla odbior-
ców indywidualnych i przemysłowych. 
Można powiedzieć, że liberalizacja 
sektora energetycznego i konkurencja 
rynkowa stanowią najlepszą ochronę 
konsumentów.

W Polsce mamy jeszcze jeden instru-
ment, który obecnie stał się przeszkodą 
dla rozwoju naszej gospodarki i ener-
getyki: kontrakty długoterminowe i bezpośrednie gwarancje 
rządowe. Spełniły one bardzo pożyteczną rolę: pomogły wytwór-

Der Energiemarkt entsteht nicht von heute auf morgen in-
folge einer Entscheidung – es ist ein langer und außerordent-
lich komplexer Vorgang, denn es müssen sowohl die Situation 
im Sektor der Stromerzeugung und -versorgung als auch die 
makroökonomischen wirtschaftlichen Zusammenhänge und 
unsere Mitgliedschaft in der EU mitberücksichtigt werden. In 
der EU legt man einen großen Wert darauf, allen Marktteil-
nehmern gleiche Chancen zu gewährleisten. Das Ziel der 
polnischen Politik im Energiebereich ist es, Bedingungen für 
die Entwicklung des Wettbewerbs zu schaffen und, folglich, 
eine Reduzierung der Strompreise für individuelle und in-
dustrielle Abnehmer zu erzielen. Man kann sagen, dass die 
Liberalisierung des Energiesektors und die Marktkonkurrenz 
den besten Kundenschutz garantieren.

Wir haben in Polen noch ein Instrument, das heutzutage zu 
einem Hindernis in der Entwicklung unserer Wirtschaft und En-
ergieerzeugung wird – langfristige Verträge und direkte Garantien 
der Regierung. Sie haben sich als sehr nützlich  erwiesen – sie 

Elektrownia „Opole” znajdzie należne miejsce 
w Unii Europejskiej

Prof. dr hab. Marian Noga
Rektor Akademii Ekonomicznej we Wrocławiu

com energii na etapie bardzo kosztow-
nych inwestycji zmodernizować zakłady, 
a na etapie produkcji zapewniły zbyt już 
„czystej”, ekologicznej energii – zgodnie 
z podpisanym kontraktem.

Przykładami takiej skokowej poprawy 
ekonomii wytwarzania energii z nowo-
czesnym i przyszłościowym uwzględnie-
niem warunków ekologicznych są: Elek-
trownia „Opole” (gwarancje rządowe na 
inwestycje modernizacyjne) i Elektrow-
nia „Turów” (gwarancje kontraktami 
długoterminowymi).

Uwieńczeniem wysiłków inwestycyj-
nych i odważnych decyzji są sukcesy obu 
zakładów – nie tylko produkcyjne, ale 
także w dziedzinie ochrony środowiska. 
I to w bardzo prestiżowych rankingach. 
Elektrownia „Opole” jest pierwszym wy-
twórcą w polskiej energetyce konwencjo-
nalnej, z którego emisja zanieczyszczeń 

do powietrza atmosferycznego gwarantuje sprostanie standar-
dom obowiązującym w Unii Europejskiej.

Das Kraftwerk „Opole” findet seinen gehörigen Platz 
in der Europäischen Union

Prof. Dr. habil. Marian Noga
Rektor der Wirtschaftsakademie in Wrocław

verhalfen den Stromerzeugern, in der Phase der außerordentlich 
kostenintensiven Investitionen ihre Betriebe zu modernisieren, 
und in der Phase der Herstellung sicherten sie die Abnahme der 
bereits „reinen“ Bio-Energie – nach Maßgabe der unterzeichneten 
Verträge.

Beispiele für solche sprunghafte Erhöhung der Wirtschaft-
lichkeit der Stromerzeugung unter moderner, zukunftsweisender 
Berücksichtigung der Umweltbedingungen sind das Kraftwerk 
„Opole“ A.G. (Garantien der Regierung für Modernisierungsin-
vestitionen) und das Kraftwerk „Turów“ A.G. (Garantien durch 
langfristige Verträge).

Die Investitionsmaßnahmen und kühne Entscheidungen 
beider Betriebe haben ihnen Erfolge gebracht– nicht nur im 
Bereich der Herstellung, sondern auch im Umweltschutz - und 
folglich auch die ersten Plätze auf angesehenen Ranglisten. Das 
Kraftwerk „Opole“ ist der erste polnische Energiehersteller, der 
die Abgaseemissionswerte der EU erfüllt.

Marian Noga



Przez wiele lat w nadodrzańskiej gminie Dobrzeń Wielki czas płynął tu jak Odra. 
Ludzie żyli z rolnictwa, warunki pracy wyznaczały pory roku. Na tych polach pewne-
go dnia pojawili się ludzie w gumiakach i kufajkach. Byli to budowniczy Elektrowni 
„Opole”. Na zwolnione na początku tempo pracy mieli wpływ archeolodzy, którzy 
przybyli tu, aby prowadzić prace wykopaliskowe. W ciągu dwóch lat odkopali ponad 
700 cennych przedmiotów z odległych epok. Gdy pożegnano archeologów, budowa 
ponownie ruszyła. 

23 lutego 1993-go roku o godzinie 12.47 rozpoczęła się eksploatacja kolejnej 
polskiej elektrowni, Elektrowni „Opole” SA.

Po 11 latach działalności eksploatacyjnej elektrownia ma znakomite wyniki 
w zakresie przetwarzania paliwa na energię elektryczną i ciepło, bardzo wysoką 
dyspozycyjność, niewiarygodnie niski wskaźnik awaryjności, europejski poziom 
zabezpieczeń ekologicznych, partnerskie relacje z otoczeniem społecznym. Spośród 
licznych nagród wymieńmy: MEDAL EUROPEJSKI. Odebrali go w Warszawie Józef 
Szweda – członek zarządu i wieloletni dyrektor techniczny Elektrowni oraz Henryk 
Majchrzak – zastępca dyrektora technicznego, a wręczyła go minister Danuta 
Hübner. 

Jahrelang ging die Zeit in der Odergemeinde Dobrzeń Wielki wie das Oderwasser 
langsam dahin. Man lebte hier von der Landwirtschaft, die Arbeitsbedingungen wurden 
durch Jahreszeiten determiniert. Eines Tages kamen Menschen in Gummischuhen 
und Arbeitskleidung auf die Felder. Es waren Baumeister des Kraftwerkes „Opole“. Das 
anfangs verlangsamte Tempo der Arbeiten war durch Archäologen bedingt, die hier ihre 
Ausgrabungen führten. Innerhalb von zwei Jahren haben sie mehr als 700 wertvolle 
Gegenstände aus alten Zeiten gefunden. Nachdem man von den Archäologen Abschied 
genommen hatte, ging der Bau wieder los.

Am 23. Februar 1993 um 12.47 Uhr fand die Inbetriebnahme des neuen polnischen 
Kraftwerks „Opole“ A.G. statt.

Nach 11 Jahren Betrieb kann das Kraftwerk hervorragende Ergebnisse im Bereich 
der Verarbeitung von Brennstoffen in Strom und Wärmeenergie, sehr hohe Verfügbar-
keit, einen unglaublich niedrigen Ausfallfaktor, das europäische Umweltschutzniveau, 
Partnerschaftsbeziehungen mit der sozialen Umgebung vorweisen. Unter zahlreichen 
Auszeichnungen ist die EUROPA-MEDAILLE zu nennen. Sie wurde in Warschau dem  
Vorstandsmitglied und dem langjährigen technischen Leiter des Kraftwerks Herrn Józef 
Szweda sowie dem stellvertretenden technischen Leiter Herrn Henryk Majchrzak durch 
Frau Ministerin Danuta Hübner übergeben.

Elektrownia „Opole” SA po 11 latach

Pani Minister Danuta Hübner wyjaśniając znaczenie 
MEDALU powiedziała, że jest to rekomendacja dla wyrobów 
i usług, które spełniają standardy europejskie a przyznaje 
go UKIE wespół z BCC.

Das Kraftwerk „Opole” nach 11 Jahren

Frau Ministerin Danuta Hübner sagte bei der Übergabe der 
Medaille, es sei eine Empfehlung für Erzeugnisse und 
Dienstleistungen, die den EU-Standards entsprechen. 
Die Auszeichnung wurde durch das Komitee für Europäische 
Integration und den Business Centre Club zuerkannt.




